
  
    
      
    
  


    
      
        Gu­staw Da­ni­łow­ski

        Od mro­ków no­cy do bia­łe­go ran­ku...

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Od mro­ków no­cy do bia­łe­go ran­ku...



Tak! — ja się mo­dlę, cho­ciaż się nie ście­lę 
Twa­rzą do zim­nych mar­mu­rów w ko­ście­le 
I krzy­żem pier­si mej nie zna­czę rę­ką. 
Lecz ja się że­gnam ser­ca me­go mę­ką, 
Mo­dlę się my­śli obłą­ka­nych drże­niem, 
I tym we­wnętrz­nym mej isto­ty bo­jem, 
I ca­łym mo­im ogrom­nym zwąt­pie­niem, 
I ca­łej du­szy mo­jej nie­po­ko­jem... 
I tę mo­dli­twę spra­wiam bez ustan­ku, 
Od mro­ków no­cy — do bia­łe­go ran­ku! 

 



Tak! ja się mo­dlę — ca­łą mą roz­pa­czą, 
Że wyjść nie moż­na z za­kre­ślo­nych gra­nic 
I że ża­ło­wać próż­no tych, co pła­czą, 
Bo i ta ża­łość, i ten płacz ich na nic, 
Bo i uśmie­chy, i łka­nia ich gar­dła — 
To wszyst­ko zej­dzie w jed­ną zgni­łą trum­nę... 
I że to wszyst­ko jest ta­kie ro­zum­ne! 
I że w ro­zu­mie tym li­tość umar­ła!... 
I tę mo­dli­twę spra­wiam bez ustan­ku, 
Od mro­ków no­cy — do bia­łe­go ran­ku! 

 



Tak! ja się mo­dlę, kie­dy tar­czą zło­tą 
Księ­życ wy­pły­nie z gwiazd łza­wych na­mio­tu, 
To ja się mo­dlę sza­lo­ną tę­sk­no­tą. 
Tą nie­po­ję­tą, pra­wie bez przed­mio­tu; 
To ja się mo­dlę smut­ku me­go mro­kiem, 
Po­czu­ciem pust­ki bez­mier­nej ogro­mu, 
To ja się mo­dlę roz­ża­lo­nym okiem, 
Że je­stem ob­cy w ro­dzin­nym mym do­mu!... 
I tę mo­dli­twę spra­wiam bez ustan­ku 
Od mro­ków no­cy — do bia­łe­go ran­ku! 

 



Tak! ja się mo­dlę mych my­śli po­lo­tem 
I świa­do­mo­ścią, ja­cy­śmy ubo­dzy, 
I tym wy­sił­kiem, z któ­rym, my­śląc o tem, 
Mu­szę me my­śli wstrzy­my­wać na wo­dzy, 
Aby nie pę­kło ro­zu­mu ogni­sko!... 
I strasz­ną trwo­gą śmier­tel­nej ago­nii, 
Żem jest prze­pa­ści obłę­du tak bli­sko, 
Gdzie ster roz­sąd­ku pry­śnie w mo­jej dło­ni! 
I tę mo­dli­twę spra­wiam bez ustan­ku 
Od mro­ków no­cy — do bia­łe­go ran­ku! 

 



Tak! ja się mo­dlę mym spod ser­ca śmie­chem 
Nad nę­dzą świa­ta i nad nę­dzą wła­sną, 
I pa­ła­ją­cym mo­dlę się od­de­chem 
Star­ga­nej pier­si, gdzie łka­nia nie ga­sną, 
Go­rą­cą żą­dzą nie­zna­nej piesz­czo­ty, 
Har­mo­nią pie­śni za­klę­tej w wy­ra­zy, 
Ca­łym sza­leń­stwem na­mięt­nej eks­ta­zy, 
I dys­har­mo­nią mej wła­snej isto­ty! 
I tę mo­dli­twę spra­wiam bez ustan­ku 
Od mro­ków no­cy — do bia­łe­go ran­ku! 

 



Tak! ja się mo­dlę i mo­dlić mam pra­wo, 
Choć­bym nie słu­chał nie­kr­wa­wej pa­miąt­ki, 
Kie­dy w mym ser­cu no­szę mę­kę krwa­wą 
Bó­lów, co prze­szły, i przy­szłych po­cząt­ki, 
Kie­dy się mo­dlę wła­snej krwi po­ża­rem, 
I krzy­kiem skar­gi, któ­ra pły­nie ze mnie, 
I my­śli mo­ich roz­pę­ta­nym gwa­rem, 
Któ­re mi szep­cą, że wszyst­ko — da­rem­nie! 
I tę mo­dli­twę spra­wiam bez ustan­ku 
Od mro­ków no­cy — do bia­łe­go ran­ku! 

 




  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/danilowski-od-mrokow-nocy-do-bialego-ranku/

      Tekst opracowany na podstawie: Młoda Polska. Wybór poezyj, oprac. Tadeusz Boy-Żeleński, wyd. drugie, Wydawnictwo Zakładu Narodowego imienia Ossolińskich, Wrocław 1947.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez fundację Nowoczesna Polska z egzemplarza pochodzącego ze zbiorów Łukasza Jachowicza. Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Tadeusz Boy-Żeleński, Emanuel Modrzejewski, Aneta Rawska, Aleksandra Sekuła, Agnieszka Żak.

      Okładka na podstawie: Laiwan Ng , CC BY-SA 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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